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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
P aryż , 15. Maja. — Dzisiejszy M onitor zamieszcza dekret, mianu­

jący barona Bourqueney posłem w Wiedniu.
Try es t ,  15. Maja. — Przybił tu parowiec z Lewanty z wiadomo­

ściami z Konstantynopola, dochodzącemi do d. 9. b. m. Według sprawo­
zdań t r y e s t s k ie j  g a z e ty  Porta chwyciła sig sprgżystych środków 
naprzeciw sfanatyzowanym prowineyom. W prowincyi Magnezyi panuje 
spokojność. Koszary Daudbasza spaliły sig. Bo stolicy wróciło wiele woj­
ska tureckiego, nieregularne zaś wojsko rozpuszczono. Podobno kroki 
nieprzyjacielskie rozpoezgły sig migdzy Rosyanami a pokoleniami czer- 
kieskiemi.

W iedeń , 15. Maja popołudniu.— Dzisiejsza a u s tr y a c k a  k o r e s-  
p o n d en ey a  donosi, że podróż ksigcia Windischgratza do Berlina nie ma 
politycznego celu, tylko nastąpiła w skutek zaproszenia go przez Najj. 
króla na manewra wojska wiosenne.

Z Rzymu donoszą pod d. 13. b. m., że cło wchodowe od wyrobów rgko- 
dzielniczych znacznie zmniejszone zostało.

Telegraficzne wiadomości.
u W ie d e ń ,  15. Maja. — Tutejszostronny poseł przy dworze francuskim
baron Hubner zamianowanym został posłem w Paryżu.

Dzisiejsza wiedeńska gazeta zaprzecza w półurzędowćj części, ażeby 
nieporozumienie panowało pomiędzy państwem a kościołem, o czcm wspo­
mniał jeden dziennik południowy niemiecki.

— Z Konstantynopola donoszą, źe ażio tam zaczyna spadać.

B e r l i n ,  16. Maja. — Najj. Pan raczył zamianować radzcę rej. i budo­
wniczego w Lignicy O e l t z c  tajn. radzcą rejencyjnyra; tudzież radzcę sądu 
apellacyjnego F o r e s t i e r  w Poznaniu udającemu się na spoczynek nadać ty ­
tu ł tajn. radzcy sprawiedliwości; nakoniec zamianować prokuratora D i e t r i c i  
we YVesel dyrektorem sądu powiatowego w  Hagen i malarza Juliusza Gl i n  - 
s k i e g o  kr. nadwornym malarzem herbowym.

B e r l i n ,  14. Maja. —  Najj. Pan dowiedziawszy się o zejściu z tego świata 
w  Berlinie owdowialćj księżnej feldraarszałkowej Paskiewicz, w ydał rozkaz 
swemu adjutantowi podpułkownikowi Schlegel do wynurzenia swego w spółu­
działu z powodu nowej straty  rodzinie jej tu  przybyłej, z wynurzeniem chęci 
dowiedzenia się, jakieby miała życzenia pod względem przeniesienia szczątków 
zgasłej księżnej.

— Onegdaj przybył tu  cesarsko austryacki feldm. ks. Windisch Graetz 
z orszakiem wojskowym z Wiednia i stanął w hotelu królewskim. W czoraj 
w  południe złożył uszanowanie księciu pruskiemu, księciu Fryderykow i W il­
helmowi, książętom Karolowi, Albrechtowi, Adalbertowi itd., a o godzinie 2. 
udał się na obiad do Najj. Pana do Poczdamu. Za powrotem do Berlina od­
wiedzili go wszyscy książęta rodziny królewskiej i byli wraz z nim wieczorem 
w  teatrze. Książe chociaż w  bardzo podeszłym znajduje się wieku, jednako­
woż jest jeszcze silnym wojskowym i przez przeciąg tu swego pobytu bywać 
będzie na manewrach naszego wojska. Księcia przyjm owano na naszym dwo­
rze z wielkiem wyszczególnieniem.

• i ~  W 6 pruski uda się na zar?czJ nJ  sy»a swego z córką królowej an­
gielskiej \ \  lktoryą. Książe Fryderyk Wilhelm jeszcze nie wyjechał do Lon­
dynu, ale wkrótce i to jeszcze w  końcu tego tygodnia Berlin opuści. Za nim 
wyjedzie ojciec jego książę pruski, ale w przód zaczeka na przybycie owdo­
wiałej cesarzowej rosyjskiej.

B e r l i n ,  16. Maja. - -  Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza potw ier­
dzenie najwyższe towarzystwa zawiązanego na akcye w Berlinie pod nazwi­
skiem. Towarzystwo berlińskie zawiązane do fabrykacyi chleba w Berlinie 

ajwyzsze rozporządzenie jest datowane pod d. 7. Maja r. b, 
o Cesarz°wa °w;doNviała rosyjska tylko przez kilka dni zabawi tu na na­
me™ nn'Trnb i, t  /^ w łó c z n ie  w  dalszą drogę, skoro tylko wytchnie nieco po trudach tak dalckici nnrlpA^vr r1 *’ *. ' u i •
dróżv baron Me.v«nd«rff CeTa.rzoweJ toworzyszyc będzie w  po-

się niezwłocznie w  dalszą drog 

d r ó ż /  baron M eyendorff,’ k tó ry ^ Y o l-u  ^  W P° '\ t  , , j  y  w loku 1849 posłował przy dworze naszym. 
AnMia A i r i ™  • ° / ^ o w y  z dnia 15. Kwietnia, zaw arty pomiędzy

> » j ą  i rancyą, ambaransuje publiczność i dzienniki, nie umiejące

go sobie wytłumaczyć. Rzeczywiście nasuwa on niejedno pytanie, na które 
nie ma dotąd odpowiedzi. T raklat nosi datę 15. Kwietnia, konfereneye skoń­
czyły się 16. Gzy Kosya, T u rcya, Sardynia, P rusy wiedziały o nim? Zdaje 
się, że nie, bo zapewne byłby z głównym traktatem pubjikowany; tymczasem 
podały go tylko dzienniki angielskie; w M o n i t o r z e  jeszcze go nie znalazłem, 
traktat był więc tajemnicą. Jakiż był powód do zawarcia go? Czy przeko­
nanie, że traktat główny nie daje dostatecznych we wszystkich punktach gwa- 
rancyi, czy nir zawarte przez konfereneye przeciwko polityce rosyjskiej podej­
rzenie? Dalej, kto był głów ną do zawarcia podobnego traktatu pobudką? 
Anglia, A ustrya, Francya? Anglia ze wszystkich mocarstw kontraktujących 
najmniej się okazała zadowoloną z traktatu pokoju 30. Marca. Mogło jej cho­
dzić o podniesienie moralnych jego gw araucyi, dając powód do zapewnienia 
nowym traktatem mocarstw najwięcej interesowanych tego właśnie punktu tra ­
ktatu głównego, który był głównym celem wojny, a w artykule 7. niedosta­
tecznie był określony, punktu dotyczącego gwarancyi niezawisłości i nienaru- 
szonośri państwa tureckiego. A ustrya mogła dać powód do traktatu tego, 
aby po zawarciu pokoju, w obec mnożących się dla polityki jej trudności, mia­
nowicie we W łoszech, nic być bez sprzymierzeńców, i może także, aby uprze­
dzić i przeszkodzić przygotowane dość wyraźnemi ostentacyami istotne zbliże­
nie się do siebie Francyi i Rosyi. Francya wreszcie zawierając rzeczony tra­
ktat, mogła być powodowana myślą rozerwania raz na zawsze świętego p rzy­
mierza, odciągając od niego A ustryą. Bądź co bądź, każde z tych państw  
mogło mieć dość ważne pobudki do proponowania i do zawarcia podobnej 
umowy, która bez przesadzania jej ważności, jeżeli z jednej strony jest do­
pełnieniem włościwego traktatu pokoju, z drugiej strony jest także podstawą 
nowego potrójnego przym ierza, jest zaprzeczeniem tworzącego się, jak  się 
wielostronnie domyślano, przymierza francusko rosyjskiego, je s t wreszcie, po­
wiedzieć się godzi, i rzeczy wistem rozbiciem dawnego świętego przymierza. 
Alians ten Anglii, A ustryi i Francyi był gotów  w chwili, w której mocarstwa 
europejskie ztunowiły jakoby jedno ciało i jednę duszę, i inyśl nowych alian­
sów nie zdawała się jeszcze wcale wchodzić w rachubę pazyszłej ich polityki. 
To przyczynia się do powiększenia ciekawości o istotnych jego pobudkach. 
Niczedługo rzecz się ta powinna w yjaśnić, sama bowiem osnowa traktatu w y­
wołać może reklamacye innych państw, które pokój 30. Marca podpisały, 
mianowicie Rosyi, a zdaniem mojem więcej jeszcze Turcyi samej.

T raktat 15. Kwietnia ma wyraźnie dwa ostrza, jedno obrócone przeciwko 
R osyi, drugie daleko bystrzejsze, przeciwko Tureyi. T raktat gwarantuje ar­
tykułem pierwszym niezawisłość i nienaruszoność T urcy i, a drugim ogołaea 
j ą ,  w każdym sporze z R osyą, z udzielnego rozrządzania wojennemi silami 
swemi. YV tym względzie państwa kontraktujące będą się w  każdym razie 
wprzód porozumiewać z T u rcy ą , jakich środków użyć należy, aby odeprzeć 
uważane za casus belli zgwałcenie któregokolwiek z warunków  pokoju 30. 
Marca. Ostatnia wojna dostarczyła dosyć przykładów  na okazanie, co znaczy 
takowe poprzednie porozumienie się. W yrażając wszystko jednem słowem: 
Turcya je s t państwem udzielnem, ale nie może odeprzeć gw ałtu , ani prow a­
dzić wojny, bez pozwolenia trzech państw traktatem 15. Kwietnia sprzym ie­
rzonych. T raktat ten ma coś podobnego do traktatu zawartego przez państwa 
zachodnie z Szwecyą. Ale w  tym Szwccya sama była w spólkontrahentką; 
w  owym zaś trzy państwa w  mowie będące stanowią o udzielności Turcyi bez 
pytania się jeszcze o przyzwolenie. Lecz dość tego, kw estya, powtarzam, 
wymaga bliższego wyjaśnienia.

Cesarzowa rosyjska matka, w yjeżdża wedle nadeszłych tu  wiadomości 
dnia 13. b. m. z Petersburga. Baron M ayendorf, były  poseł rosyjski przy  
dworze pruskim, będzie stał na czele św ity towarzyszącej cesarzowej w  po­
dróży. Oprócz YVildbad, cesarzowa odwiedzić ma także wody w  Gastein.

Depesza telegraficzna brukselska zawiera energiczną odpowiedź gabinetu 
belgijskiego w kwestyi prasy, poruszonej przez hrabiego YValewskiego. Od­
powiedź ta sprawiła tylko wrażenie i wywołała w kolach liberalnych wielkie 
zadowolenie.

Przejeżdżał przez Berlin hr. Adam Potocki udając się do Drezna. Powie­
trze ciągle zimne i niebo grubemi chmurami powleczone.

M iró les tw o  ł>ofstfiie-
W a r s z a w a ,  7. M aja.— W czoraj po publicznem posiedzeniu, bank pol­

ski zdawał sprawę z działań i czynności swoich w  roku 1855, który był ro­
kiem dwudziestym ósmym istnienia tej instytucyi. Oto główniejsze cyfry 
działań banku w tym rocznym okresie:

YV r. z. bank polski spłacił długu krajowego: Dowodów kom. centr. likw. 
za r. sr. 31 k. 5 0 ; obligacyi udziałowych za r. sr. 35,925 k. 15; obligów skar-
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b o w y c h  5 g  za  r. s r . 1 8 3  k. 7 5 ;  o b ligów  sk a rb o w y c h  4 §  za r .  sr. 1 ,2 5 5 ,9 0 0  
k. 7 5 ;  o b lig a c ji  c z ą s tk o w y c h , za r. sr. 1 ,1 8 9 ,6 1 7 . (Z  certy fik a tó w , na  k tó re  
częć o b lig a c ji  c zą s tk o w y c h  z o s ta ła  skon  w e r to w a n ą , z n a jd o w a ło  się  z  końcem  
r . 1 8 5 5  w  o b ieg u : lit. A . sz tu k  5 3 ,2 7 2 , lit. B . sz tu k  5 3 ,2 7 2 ,  a z ty c h  o s ta ­
tn ic h ,  1 0 ,9 4 3  sz tu k  o p a trz o n y c h  talonam i i kuponam i). U posażenie b anku  po ­
zo s ta ło  n iezm ienne, to  j e s t  r. sr. 8 ,0 0 0 ,0 0 0 . C y fra  d e p o zy tó w  o p ieczę to w a­
n y c h  i n ie o p ie cz ę to w a n y ch , w  c iąg u  ro k u  185 5  z n a jd u ją c y c h  się w b anku , 
łączn ie  z pozostałos'c ią  r. 1 8 5 4 , w y n o s iła  r. sr. 4 1 ,5 1 5 ,6 0 7  k. 6 2 ;  su m m y  d e ­
p o z y to w e  r. sr. 7 ,9 0 3 ,3 5 1  k. 3 1 ;  k a p ita ły  in s ty tu to w e , r . sr. 6 ,5 1 7 ,3 2 7  k. 9 3 j ;  
k a p ita ły  p ry w a tn e ,  r. s r . 2 ,9 8 9 ,5 8 0  k. 6  J ;  su m y  p rzek azo w e  r .  sr. 8 ,5 1 2 ,4 2 2  
k. 6 0  -?-. Z  końcem  r .  18 5 5 . b y ło  w  o b ieg u ; b ile tów  k a so w y c h  za  r. s r . 
1 3 ,6 9 1 ,0 7 5 ;  b a n k o w y ch  za  r. s r . 9 ,'9 8 7 ,3 2 8  k. 2 5 ;  czyli zazem  za  10 mil. rsr.. 
to  j e s t  z a  su m ę o d p o w ied n ią  w y so k o śc i u p o sażen ia  b an k u  i zabezpieczenia r s r ,  
2 ,2 5 0 ,0 0 0  w  obligach sk a rb o w y c h  4  z ło ż o n y ch  do  d e p o z y tu  kom isy i um o­
rzen ia  d łu g u  k ra jo w e g o  w  m oc n a jw y ż sz e g o  u k a z u . W y m ia n a  b ile tó w  oan- 
k o w y c h  n a  s r e b ro ,  d o ch odziła  w  r. z., w  przec ięc iu  dziennie r .  sr. 4 5 0 0 . Bile­
tó w  z u ż y ty c h  w yco fan o  w  r. z. za  r. sr. 1 ,8 3 6 ,8 9 4 , k tó re  kom isya  um orzen ia , 
w  zam ian  za n o w e , do zniszczenia oddane z o s ta ły . O b ro ty  b an k u  w  r. 1855 ., 
w y n o s iły  łączn ic  z p o zo sta ło śc ią  z r. 1 8 5 3 : w  sk u p o w an iu  w eksli i p a p ie ró w  
p u b lic z n y c h , r. s r . 5 ,5 7 4 ,2 6 3  k. 2 1 * ;  w  n a b y w a n iu  i z b y w a n iu  w e k sli, r. s r . 
2 ,5 9 7 ,0 3 3  k. 9 6 ;  w  n a b y w a n iu  i z b y w a n iu  p a p ie ró w  r z ą d o w y c h , r . sr. 
1 0 ,7 3 2 ,5 9 1  k. 5 7 ;  w  p o ży czk ach  i za liczen iach , r .  s r . 3 4 ,7 9 2 ,H 3  k. 4 1 | ;  
w  p rzed sięw z ięc iach  h a n d lo w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  r. sr. 6 ,7 3 6 ,7 8 6  k. 3 3 ^ . 
R u c h  m o n et w  kasie  w y n o s ił  r .  sr . 2 7 ,1 5 2 ,4 3 2  k. 8 j .  P o ż y c zk a  m iastu  W a r ­
szaw ie  u dzie lona  w y n o s iła  z końcem  r . 18 5 5 . r . sr. 1 ,8 3 5 ,8 5 7  k. 41 . P o ży czk i 
udz ie lo n e  n a  d o b ra  z iem sk ie , w y n o s iły  z  końcem  r . z. n a  2 1 9  d o b ra c h , r . sr. 
1 ,7 4 4 ,6 2 1  k. 9 j .  P a p ie rn ia  w  Jez io rn ie  w y ro b iła  w  r. z. p a p ie ru  za  r. sr. 
1 1 7 ,4 5 6  k. 4 2 ? ;  sp rzed an o  p a p ie ru  za  r. s r .  1 0 7 ,4 6 7  k. 2 1 * . W  m agazyn ie  
w  W ło c ła w k u  b y ło  zboża  p r y w a tn y c h ,  c ze tw crti 6 0 6 . W  sk ład ach  W a rs z a ­
w sk ic h  b y ło  w e łn y  p u d ó w  4 3 ,3 3 2 . 4 ;  c u k ru  p u d ó w  7 9 ,7 7 5 . 9 ;  in n y ch  to w a ­
r ó w  p u d ó w  5 4 1 6 . 8 . Z aliczenia n a  z a s ta w y  ty ck  p ro d u k tó w  w y n o s iły  r. s r . 
3 1 6 ,0 8 9  k. 5 6 | .  W arz e ln ia  w  C iechocinku  u p ro d u k o w a ła  soli p u d ó w  3 2 0 ,0 0 0 . 
F a b ry k a  w y ro b ó w  ln ian y ch  w  Ż y ra rd o w ie ,  u p rz ę d ła  p rz ę d z y  m o tó w  3 0 ,7 4 7 ; 
u tk a ła  p łó tn a  kóp  2 0 0 4 ,  i in n y ch  w y ro b ó w  o d s ta w  4 0 1 ,  w a rto śc i r s r .  2 1 ,8 7 2  
k . 2 9 . W y b ie lo n o  p łó tn a  k ó p  9 4 6 0  i in n y ch  w y ro b ó w  o d s ta w  5 5 5 . W y a p r e -  
to w a n o  p łó tn a  k ó p  8 5 2 4  i in n y ch  w y ro b ó w  o d s ta w  1 9 6 7 , w a rto śc i r. sr. 
1 0 9 ,0 9 4  k. 71 . F a b ry k a  żelaza w  O s tro w c u  u p ro d u k o w a ła  żelaza su ro w eg o  
p u d ó w  6 1 ,3 9 6  f. 2 0 ;  w a lcow anego  i k u tego  p u d ó w  5 9 ,4 5 9  f. 6. Z ak ład y  
m ły n a  p a ro w e g o , w y m e ły  m ąki pszennej i ży tn ie j pud . 2 1 4 ,5 2 5  f- 1 9 , w a r to ­
ści r. s r .  3 6 8 ,9 2 2  k. 4 9 ;  ra zó w k i pud . 1 5 ,0 6 3  f. 3. O learn ia  w y ro b iła  o le ju  
i m ak u ch  za  r. sr. 7 5 ,6 5 0  k. 3 4 ,  a ta r ta k  z fo rn ie rn ią  w y  ta ł  d rz ew a  i fo rn ie ró w  
za  r ,  sr. 2 3 ,2 4 0  k . 10* . Z y sk i b an k u  w r. 185 5  w y n o s z ą  r. s r . 4 8 0 ,5 1 9  kop. 
U f .

IPvaneya*
P a r y ż ,  7 . M aja. —  A rc y k s iąż e  a u s try a c k i F e rd y n a n d  M axym ilian  ocze­

k iw a n y  j e s t  p o ju trz e  w  S tr a s b u r g u ,  a  18. stan ie  tu  w  P a ry ż u  i p rz y jm o w a n y  
b ęd zie  p rz ez  księcia N apoleona.

—  R ad a  gm in n a  tu te jsz a  w y z n a c z y ła  n a  u ro c z y s to ść  c h rz tu  8 0 0 ,0 0 0  fr.
P a r y ż ,  12. M aja. — D o tą d  t r z y  księgi w o jsk o w eg o  p ra w a  k arnego  p rz e d ­

ło żo n o  rad z ie  p a ń s tw a  i d la teg o  są d z ą , źe po d czas teg o ro c zn y c h  posiedzeń  nie 
b ęd zie  rzecz  ta  za ła tw io n ą .

—  B a ro n  B ru n n o w , k tó ry  dz iś do  P a r y ż a  p r z y b y ł ,  nie w y je d z ie  zaraz  
d o  F ra n k fu r tu ,  ale zo stan ie  w  P a r y ż u  aż  do  p rz y b y c ia  ksiąźęcia  D o łg oruk iego , 
k tó r y  n a d zw y c z a jn y m  posłem  o b ra n y  z o s ta ł  p rz y  d w o rz e  francusk im . Co do 
h ra b ie g o  O r ło w a , ten  w  k ońcu  m iesiąca p o żeg n a  się  z  d w o re m  fran cu sk im  p o ­
w ra c a ją c  do P e te rsb u rg a .

—  H ra b ia  R u d o lf  A p p o n y i,  n o w y  p o se ł a u s try a c k i p rz y  d w o rz e  angiel­
skim , p r z y b y ł  do  P a ry ż a , lecz w k ró tc e  w raca  do  L o n d y n u .

—  P a n  C ollet M e y g re t o d b y ł p rzed  n iejakim  czasem  p rze jazd zk ę  po 
d ep artam en tach  i k aza ł w iele osób  a re sz to w a ć  b ę d ąc y ch  członkam i to w a rz y s tw a  
M arian n e . O d  k ilku  dni i w  P a r y ż u  n iem ało  o só b  a resz to w an o .

—  P rz y g o to w a n ia  do c h rz tu  cesarzew icza  z  w ie lk ą  d z ie ją  się sk rz ę tn o -  
ś c ią ,  m ianow icie  n a  ra tu sz u  (h o te l de  ville). P rzezn aczo n o  na to  1 ,2 0 0 ,0 0 0  fr., 
t j .  k o m isy a  p ra w o d aw cz a  4 0 0 ,0 0 0  f r . ,  k o m isy a  m u n icy p a ln a  8 0 0 ,0 0 0  fran k ó w . 
W  R zy m ie  w y zn aczo n o  k o m isy ą  celem  w y szu k a n ia  w  s ta ry c h  do k u m en tach  
ś la d u , ja k ic h  cerem onij u ż y w a n o  p rz y  ch rzcie  o só b  zn ak o m ity ch , g d y  pap ież  
albo osobiście albo w  z a s tę p s tw ie  b y ł  ojcem  ch rze s tn y m .

L o n d y n ,  8 . M aja. —  L o rd  m ay o r  d a ł w czo ra j w  M ansion  h o u se  w ielki 
b a n k ie t, n a  k tó ry m  zn ajd o w a li się  m in is tro w ie , część  c ia ła  d y p lo m aty czn eg o , 
m ięd zy  niem i p o sło w ie : p ru s k i ,  f ra n c u sk i, tu re c k i,  sa rd y ń sk i i g re ck i, ja k o  
i  w ielka liczba cz ło n k ó w  p a rla m e n tu  obu izb. S a la  ja d a ln a  p rzy o zd o b io n a  b y ła  
ch o rąg w iam i w szy s tk ic h  n a ro d ó w , n a w e t ro sy jsk ieg o . P o  sp e łn io n y c h  to as tach  
na  k ro lo w ę  a n g ie lsk ą , księcia A lb e rta  i fam ilią, w z n ió s ł lo rd m a y o r zd ro w ie  ce­
s a rz a  F ra n c u z ó w . N a to  odp o w ied zia ł p a n  P e rs ig n y  w  ję z y k u  fran cu sk im : 
»P o  w o jn ie , k tó ra  w  k ró tk im  czasu  p rz ec ią g u  bo  ty lk o  d w u le tn im  ro z w iąz a ła  
je d n o  z n a jw aż n ie jsz y ch  p y tań  po  w o jn ie , k tó ra  z w szy s tk ic h  w o jen  sz lach etn ą  
b y ła  p rz e z  cel, ja k i  sobie zam ie rz y ła , p rzez  z a sad y  ludzkości, do  k tó ry c h  za ­
sto so w ała ,^  i p rz ez  u m ia rk o w a n ie , jak iem  się sk o ń c z y ła ; p o  takiej w o jn ie , 
m ó w ię , k tó ra  będzie je d n ą  z n a jp ięk n ie jszy ch  ep izod  w  h is to ry i ludzkości, p ra ­
gn ie  i* ra n e y a  p rzed ew szy stk iem  i w  p o k o ju  zach o w ać  p rz y m ie rz e , k tó re  
w  w o jn ie  ty le  szczy tn y ch  zdz ia ła ło  rzeczy . Ż y czen ie  to  F r a n c j i ,  o tem  je s te m  

rz e św ia d c z o n y ra , je s t  tak że  życzen iem  A n g lii, i będzie  ono w y s łu c h a n em , bo 
ośliśm y  w  h is to ry i do tego m ie jsca , gdzie n as nic nie zd o ła  rozdzielić. S ta ra  

n a sz a  n ien aw iść  na  zaw sze  sk o ń czy ła  się  b ra te r s tw e m , na p o lu  b itw y  z a w a r­
łem . A le  w ięce jśm y  dla naszej je d n o śc i uczynili p rz e z  to ,  źe o d rzu ciliśm y  
o d  siebie m y ln e  z a sa d y  ekonom ii p o lity czn e j, zam ierzające  w y n ie ść  p o m y śln o ść  
je d n e g o  k ra ju  n a  ru in a c h  są siad ó w . W ie m y  j u ż ,  ch w ała  B o g u ! źe  zasad ą  bo­
g a c tw a  lu d ó w  je s t  p ra c a , i źe  sk rz ę tn o ść  n aszy ch  są s ia d ó w  d la  naszego  d o b ra  
ró w n ie  j e s t  p o trze b n a , ja k  n asza  w ła sn a . N iech n ik t nie kusi się nas ro z łą cz y ć , 
b o  n ik o m u  się to  n ie  uda. P ra g n ie m y , a b y  zg oda  b ra te rsk a  A nglii z  F r a n c j ą  
ro z k rz e w iła  się  w  p o w szech n e j zgodzie  e u ro p e jsk ie j, s łu ż ą c  za  p e w n ą  i n ieza­

c h w ian ą  p o d s ta w ę  w szy s tk im  in n y m  p rz y m ie rz o m , k tó re  m a ją  n a  celu u trz y  
m anie  m ię d z y n a ro d o w y c h  s to su n k ó w  i szczęścia  i go d n o śc i lud ó w .«  —  Na toast 
w y n ie s io n y  na  m in is tró w , o d p o w ied zia ł lo rd  P a lm ers to n  w  ten  sp o s ó b : »2 au.  
w a z a n o , ze zad an ie  m ęż ó w  p o w o ła n y c h  do k ie ro w an ia  in te resam i tego narodu  
m a szczególne  tru d n o śc i, bo p o łożen ie  ich j e s t  d w o ja k ie : ra z  w in n i oni mieć 
zau fan ie  rz ą d u  i posiad ać  po p arc ie  ludu . N ig d y  w  c iąg u  całej h is to ry i angie l­
skiej n ie b y ło  zadan ie  to Ja tw iejszem  j a k  dziś, bo n ig d y  nie b y ło  czasu , w  k tó ­
ry m  b y  sy m p a ty a  m ięd zy  k o ro n ą  i n a ro d em  b y ła  śc iś le jsz ą , albo k tó ra b y  
w  w y ż sz y m  s to p n iu  o p ie ra ła  się na  n a jw zn io śle jszy c h  u c zu c ia c h , zdo b iący ch  
i u sz lach e tn ia jący ch  n a tu rę  lu d zk ą . J e s te śm y  p rz ek o n a n i, źe  chociaż z a w a r ty  
p o k ó j n ie o d zn acza  się ani pow ięk szen iem  k r a ju ,  ani k o n try b u c y ą  ja k ą  się  n a ­
k ład a  na  n iep rzy jac ie la  z w y c ię ż o n e g o , ani n a s tę p s tw a m i, k tó re  n iek ied y  koniec 
w o jn y  u św ie tn ia ją , im b ardzie j się  atoli z as ta n aw ia m y  nad  je g o  w a ru n k am i i im 
b ard z ie j ro z w a ż y m y  n ieb ezp ieczeństw a o tacza jące  E u ro p ę  p rz y  je j  ro zp oczęc iu  
i p o ró w n a m y  d aw n ie jsze  po łożen ie  T u rc y i  z o b e c n e m , ja k ie  w y w o ła ł  zacn y  
p rz y ja c ie l lo rd  C laren d o n  p rzez  n a d z w y c z a jn ą  z rę c z n o ś ć , ro z w a g ę  i su m ien n ą  
og lęd n o ść , tem  bardziej się p o k aże  źe  o fiary  poniesione nie b y ły  p ró żn em i, źe 
sz lach etn e  u s iło w an ia  lu d u  angielsk iego  o s ią g n ę ły  odp o w ied n ie  re z u lta ty  i źe 
z  zadow olen iem  o b e jrzeć  się  inoźem  na p rz e b y tą  w o jn ę ,  ja k o  i z u fn ośc ią  
sp o jrz eć  na  p rzy sz ło ść .«  —  N a  to a s t w zn ies io n y  na  ciało d y p lo m a ty cz n e  o d ­
p o w ie d z ia ł p o se ł tu reck i p a n  M u ssu ru s  w  ję z y k u  fran c u sk im : “ P o k ó j będzie 
tem  trw a lsz y m , że je s t  dla w szy s tk ic h  ch w aleb n y m , a  to  d la tego , źe  zg ad za  się 
z p rzy k azan iam i sp raw ied liw o śc i. I  w  rz ec zy  sam ej nie m asz nic, coby  się  b a r­
dziej z c h w a łą  z g a d z a ła , ja k  h o łd  o d d a n y  sp raw ied liw o śc i . «

—  L o rd  W o d eh o u se  p rz ez n ac zo n y  n a  p o sła  do  P e te rs b u rg a  b y ł od  lat 
trze ch  p o d sek re ta rzem  w  m in is te rs tw ie  sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  i liczy lat 30.

L o n d y n ,  9. M aja. —  T i m e s  d o n o s i:  C ieszy  n as  m o cn o , źe m ożem y 
d o n ie ść , iz k ró lo w a  P a n i chcąc n azn aczy ć  aktem  Jaski p o k ó j, u ła sk aw iła  z u ­
pe łn ie  w szy s tk ie  za  zb ro d n ię  s ta n u  skazane  o so b y . W  sk u te k  tego  F ro s t  i spó l- 
n icy  je g o  w  r .  1 8 3 9  w in n i z b ro d n i s tan u  uw oln ien i zo s tan ą .

—  O n eg d aj w y k ła d a ł K o ssu th  w  B irm in g h am  k o n k o rd a t a u s try ac k i.
P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z 6. M aja. —  P o d e jm u ją  na n o w o  deb atę

n a d  u k ład em  p o k o ju . L in d b ay  o św ia d c za , źe u k ła d  p o k o jo w y  j e s t  w k ażd y m  
p rz y p a d k u  p o m y śln ie jszy m , aniżeli m o żn a  się b y ło  sp o d z iew ać . W y z n a ję ,  m ów i, 
źe  b y ł  cza s, g d z ie  w ą tp liw ą  rzeczą  m u  się z d aw a ło , czy  w  ogóle  będzie  m o­
ż n a  c h lu b n y  o trzy m ać  p o k ó j, i źe  m ilą  b y ło  d la  n iego  n ie sp o d z ian k ą , g d y  
tre ś ć  u k ła d u  p rz ec zy ta ł. Szczególn ie j c ieszy  go  re fo rm a  p ra w a  m orskiego, 
i w y n u rz a  lo rd o w i P a łm ers to n o w i p o d z ięk o w an ie  za o k azan ą  w  czasie w o jn y  
ja k o  i p rz y  u k ład a n iu  p o k o ju  z ręczn o ść . W  p rzec iw n e j m y śli o d ezw a ł się p. 
P h illim o re , k tó r y  nic chce p rz y ją ć  za sad y , ż e  n e u t r a l n a  f l a g a  p o k ry w a  
n iep rz y ja c ie lsk ą  w ła sn o ść  i d la  tego  w n o s i , a b y  izba w y n u rz y ła  sw ó j żal z po ­
w o d u  zm ian, p ra w a  n a ro d ó w , ja k ie  p rz ed się w z ię to  bez zew oien ia  parlam en tu . 
P o d n io s ły  się  ro zm aite  g lo sy  p rzec iw  i za u k ładem  p o k o ju ,  w ięk szo ść  
a to li p rz em ó w iła  za  nim  tw ie rd z ą c ,  że  p o n iew aż  u k ła d  p o k o ju  o d p o w iad a  
celow i ro zp o cźę te j w o jn y ,  trze b a  go  u w a ż a ć  za zad o w a la ją cy .  L o rd  P a l­
m ers to n  tw ie rd z i ,  że cel w o jn y :  u w o ln ien ie  T u r c y i  od  d y p lo m a ty cz n y ch  
i w o jsk o w y c h  n a p a d ó w , i zap ew n ien ie  n iezaw is ło śc i S u ł ta n a ,  o siąg n io n y  
z o s ta ł w  zu p ełn o śc i w  d w ó c h  latach. U rząd zen ia  p rz ed s ię w z ię te  dla K s ię s tw  
N a d d u n a jsk ich  u w a ż a  za  na jlepsze  d la in te re só w  ty c h  k ra jó w . R ó w n ie  śm ie 
tw ie  tw ie rd z ić , że u rz ąd z en ia  co do żeg lug i D u n a ju  w y p a d a  p rzen ieść  nad  
w szelk ie  in n e ,  k tó re  daw n ie j w  tej m ierze czy n io n o , ja k o  i to  źe T u rc y a  le ­
p sz ą  n a  p ó łn o c  o trz y m a  g ran icę . O d w o łu ją c  się  dalej w  m ow ie  sw o je j n a  z a ­
pew nien ie  O r ło w a ,  że  R o s y a  w  M ikołajow ie  nie będzie  in n y ch  b u d o w a ła  
o k rę tó w  p ró c z  ty c h ,  co w  u k ład z ie  o zn aczo n o , o d p o w iad a  lo rd  P a lm ersto n  
na  z a rz u t  u czy n io n y , że  C zerk iesó w  p o rzu co n o  i odd an o  R o s ja n o m ,  że  p ie rw  
n a le ży  m ieć a b y  d a ć ,  źe  czego się nie m a , nie m o żn a  tego d ru g iem u  od d aw ać . 
Z S z a m y le m , k tó reg o  m ieszkanie nie j e s t  w cale  b rz e g  m o rza  C z a rn e g o , lecz 
D ag h es tan  nad  m orzem  K asp ijsk ie ra , nie z a w a rła  A n g lia  żad n eg o  u k ład u , a  źe 
tak że  nie s ta ła  w  ż ad n y m  z w ią z k u  z C zerkiesam i na  p ó łn o c  K u b a n u  zam ie- 
sz k a łe m i, n ie  m asz p rz e to  p o w o d u , n ak ład an ia  n a  R o sy a n  w a ru n k ó w . 
Co się ty c z y  fe rm an u  re fo rm y  w  T u r c y i ,  m ó w i lo rd  P a lm e rs to n : że  p r z y ­
z n a ją  p o w sze ch n ie , że  fe rm an  su łta n a  tak  w  sw ej o sn o w ie  ja k o  i w  u k ła ­
dzie w szy s tk ic h  życzen iom  dogadza. N ad  tem  ty lk o  w ą tp ia n o , c zy  w e jd z ie  
w  w y k o n an ie . F e rm a n  je s t  in stru m en tem  p iśm ie n n y m , na  k tó ry  u k ład  
p o k o jo w y  się o d w o łu je , i g d y b y  czego się  sp o d z iew ać  n ie  n a le ży  —  m iał 
b y ć  o d w o ła n y m  albo n a d w e rę ż o n y m , s łu ż y  m o ca rstw o m  sp rz y m ie rzo n y m  
p ra w o , żalić  się  p rzec iw  tem u . K to , k ończy  m ów ca, bez u p rzed zen ia  zas tan o w i 
się  n a d  u k ła d e m , p rz y jś ć  m u si do p rz ek o n a n ia , źe  co do  p y tan ia  tu reck iego  
w sz y s tk o  to z rob iono , czego ty lk o  mieli p ra w o  żąd a ć  sp rzy m ie rzen i. P ró c z  
teg o  kładzie  R o sy a n o m  z asu w k ę  na p ó łn o c  p o stan o w ien ie  zam ieszczone w  u k ła ­
dzie co do  w y s p  a landsk ich . U kład ten  nie z aw ie ra  nic tak iego , z czegoby  A n ­
glia  n ie m og ła  b y ć  d u m n ą  i n ie m o g ła  się c ieszyć. Lecz z o d n o w ien ia  p o stan o ­
w ien ia  co do  p ra w a  m o rsk iego  w iele s p ły w a  dla A nglii k o rzy śc i. Co do W ło ch  
je s t  c za s , m ó w i m ó w c a , a b y  a u s try a c k a  i fran cu sk a  o k u p a cy a  w  W ło sze ch  się 
sk o ń czy ła . Ś ro d e k  w  o siągn ien iu  tego  celu leż y  w  u su n ię c iu  p rz y c z y n y , k tó ra  
o w ą  o k u p a c ją  sp o w o d o w a ła . P rz y c z y n ą  tą  j e s t  r z ą d  n iew ła śc iw y  k s ią żą t 
w ło sk ich . Jak k o lw iek  w ielk ie  b y ć  m o g ą  u s te rk i w  w ew n ę trz n e j a d m in is tra c ji  
p a ń s tw a  kościelnego, n ik t w s z a k ż e , k to  zna  osobiste  p rz y m io ty  p a p ie ż a , nie 
p rz y p is z e  u ste rek  ty c h  b ra k o w i ży cz liw o ści albo u sposob ien iu  łag o d n em u  ze s tro n y  
o jca  św . M ężow ie  a to li, r z ą d z ą c y  w  im ieniu  p a p ie ża , dopuszcza li się c z y n ó w  
ty ra ń sk ic h  i u c isk u , n a  k tó ry c h  bezecność nie m a dość m ocnego w y ra z u . L o rd  
M in to , m ó w i dalej m ó w c a , udzieli! w  czasie sw ej m is s j j  o N iem czech rząd o m  
w ło sk im  ro z u m n e  i u m ia rk o w an e  ra d y , k tó re  też n iek tó re  rz ą d y  ju ż  w y p e ł-  
n iać b y  zac zę ły , g d y  re w o lu c y a  p a ry z k a  w y b u c h ła , i zach ęc iła  dzikie u m y ­
s ły  W ło c h  do o p arcia  się k ażd em u  p o rząd k o w i i do pop e łn ien ia  b e zp ra w , 
zn ie w a la jący ch  p ap ieża  o p u śc ić  stolicę. 1 chociaż w ó w cz as  dopuszczono  
się  n ie k tó ry c h  o k ru c ień stw , ja k  to  też w  czasach tak ich  b y ć  inaczej nie m oże, 
to ć  r z ą d  p ro w iz o ry jn y  w  R zy m ie  s ta ra ł  się im zap o b ied z , i m iasto śte  
od  w ie lu  la t  n ie  b y ło  lepiej rz ąd z o n e , ja k  podczas n ieb y tn o śc i pap ieża . 
P ó ź n ie j p rz y w ró c o n o  r z ą d y ,  p a p ie z k ie , je d n a k  nie bez u ż y c ia _ siły  
o k u p a c j i  obcej w o jsk o w ej. Ś ro d ek  ten  w ó w cz as  d a ł się  m oże u n iew inn ić , 
n ik t p rzec ie  n ie będzie  tw ie rd z ić , źe dalsze trw a n ie  je g o , nie w id ząc  n aw et,
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, .  , . a .:e skończyć , jest stanem zaspokojającym , i w  ogolę zasługuje
kiedy u porząd ku , k tó ry b y  nie dawał powodu do zastanowień. Coz
na Jia Z n& 7 ki "v  c L u  tych  7 lat uczyn ił i dla czego nic przedsięwziął wewng- 
* [ • ^ 'u l e p s z e ń ,  które nie ty lko  Ang lia i F rancya, ale i  R osya . 1 rusy  i A u -  
trznych ulepsze , j  o rozkiełznac nieład . nieukontentowame

" ^ s*'» r'-cr l""zamienić Jvidnzvcia pow iększy ły  sie jeszcze, zaczem poszło, ze s łyszym y
wiące się z okupacya jest potrzebna dla ochronienia g ło w y  kościoła.le i reaS rayrask ie łf państw, rząd wszaźe królestwa obu S y- 

V L t  n ierównie gorszym , i dla tego pełnomocnicy Ang in i Francy i mieli 
CJ u-o zwrócić uwagę zastępców reszty państw europejskich na anormalne 
^nieszczęśliwe położenie w ie lkie j części W łoch . Fotem adres do k ro low cj p rz y ­

ję to  bez d /sŝ ds* ^ ie . .  wyższej z d. 6. Maja zajmuje się sprawami lokalnemu 
P o s ie d z e n ie  iz b y  n iż s z e j z 7. Maja. -  Za jm uje się odczytaniem mniej

•/n irzacvch. in teres loka lny mających bilów . t ,
P o s ie d z e n ie  iz b y  w y ż s z e j z 8. M a ja—  L o rd  kanclerz odczytuje od- 

nowiedż kró low ej na adres p o k o jo w y ; poczem odczytu ją  orędzie kro  owej, 
w  którein w ynurza jąc  swe zadowolenie z poświęcenia i zdatnosci jen. i tat is 
w  ostatniej w ojn ie tak świetnie okazanych, prosi izbę, aby 
ie i ofiarowania jene ra łow i dożyw otn ie j pensyi po rocznie 1000 m M ow  • 
noprzeć. P rzy ję to  orędzie to z wielkiem uniesieniem. Pan Granville osw iad- 

o nad orędziem tern wzniesie dyskusyą , donosząc zarazem, iz k ró ­
lowa pani nadała jenerałow i W illiam s ty tu ł barona z Karsu. L o rd  L ig in  ozna­
cza następnie aż po Z ielonych św iątkach wniosek tyczący się w ysy łan ia  
w o isk do kolonii angielsko-północno amerykańskich. L o rd  I  anraure wnosi 
o w otum  podziękowanie w o jsku i flocie za posługi w  czasie w o jn y  w yśw iad ­
czone P rzy  tej sposobności przytacza lo rd  Panraure, ze w  wo jnie minionej 
woisko angielskie postradało w  um arłych 270 oficerow, 22,467 prostych żo ł­
nierzy. W niosek ten przy ję to  ochoczo. . .

P o s ie d z e n ie  iz b y  n iż s z e j z 8. Maja. -  Tcm i samemi przedmiotami
zajmuje się izba niższa, co i izba wyższa.

R o z p r a w y  p a r la m e n tu  a n g ie ls k ie g o  n a d  p o t ro je n i p a r y z k i m .
(Dal szy ciąg. ) . . .  , • • >

Zanim na dniu 5. Maja rozpoczęły się obrady nad pokojem paryskim , ju z  
poprzednio m ia ły  miejsce kiikokrotne interpelacye m in is trów  w  parlamencie, 
a ich odpowiedzi tak w  izbach ja k  w  dziennikach w ielkie znalazły niezado­
wolenie. . . i » i i

I tak d. 1. Maja w  izbie niższej lo rd  J. Manners oświadcza, ze m ięuzy do­
kumentami na stole złoźonem i, doczytuje się bardzo ważnej ale zby t k ró tk ie j 
dyskusy i, k tó ra  się odbyła w  kongresie względem restauracyi rosy jsk ich  jo rtec  
nad wschodniemi brzegami morza Czarnego. N iek tó rzy  pełnomocnicy żądali, 
aby ich na nowo nieodbudowano, czemu się jednak pełnomocnik R osyi sprze­
c iw ił,  i sprawa ta zawieszoną została. W szakże p ro to k u ły  nic dalszego o tem 
niewspominają. Lo rd  stawia więc pytanie : czy b y ły  jeszcze ja k ie  w  tej mie­
rze dyskusye, i  ja k i ich b y ł skutek; a jeżeli ich nie by ło  czy pomiemone łortece 
nad morzem Czarnem przez Rosyan odbudowane być mogą!

Lo rd  Palmerston odpiera, że by ła  jeszcze mowa o tej m atery i, ale nie 
doprowadziła do żadnego rezu lta tu , w  traktacie zaś nie ma o tem żadnej 
wzm ianki. Na zapytanie tego samego m ów cy, czy dyskusyą pomienioua jest 
zaciągniętą do p ro to ko łu , odpowiada p ierw szy m in is ter, że wszelkie dyskusye 
formalnej na tu ry , k tóre w  P aryżu  m ia ły  miejsce, są do p ro to ko łu  zapisane.^

Z porządku dziennego przychodzi kwestya upadku fortecy K arsu , k tó rą  
to  kw estyą opozycya po łoży ła  w  łorm ie nagany i niezaufania do m inisterstwa, 
z którego w in y  ta forteca upadła. S ir  L y tto n  oświadcza, że ile się z przedłożonych 
dokum entów pokazuje, depesze lorda Clarendon do posła angielskiego w  K on­
stantynopolu b y ły  bardzo energiczne, i forteca pewnoby się nie by ta poddała, 
gdyby ją  przez lis ty  ratować b y ło  można. W szakże nie jes t do darowania, że 
jenerała W illiam s w  Karsic komenderującego, zostawiono bez pieniędzy i bez 
pomocy. M inisterstwo przytacza na sw oją obronę, że opozycya sprzeciwiała 
się zaciągnieniu pożyczki dla T u rc y i,  która dla tego tak późno nastąpiła i  że 
w  ciągu w o jn y  Kars b y ło  można napow rót Moskalom odebrać. Jeden i drug i 
pow ód nie w ytrzym u je  k ry ty k i.  G dyby rząd otwarcie b y ł z położeniem rze­
czy w  A zy  i w ys tą p ił, nie by łab y  opozycya staw iała oporu pożyczce tureckie j; 
tymczasem lo rd  Fanmure skłamał u trzym ując na posiedzeniu 3. S ierpn ia, że 
Kars je s t zaprow iantowany i bez niebezpieczeństwa, i to kłam stw o teraz tem 
tłomaczy, że nie chciał zdradzać sekretu w o jn y , ja k b y  M uraw iew , lepiej nie 
wiedział co się dzieje w  Karsie i czekał dopiero co mu tu  z parlamentu w  Lo n ­
dynie doniosą. Poseł w  Konstantynopolu, lo rd  S tra tfo rd  nie jes t w  tej mate­
r y i  bez w in y , ale nie należy brać do odpowiedzialności sług i zamiast pana, na­
rzędzia zamiast rę k i, k tóra niem wodzi. K iedy nareszcie Omer basza po k ilko- 
miesięcznej zwłoce dostała pozwolenie pójścia do A z y i,  rząd angielski nową

się ju z zględem P o rty  tej za sa d y -------------
A lbow iem  zaraz po upadku Karsu, żądał lo rd  Clarendon aby Porta  dała dym i- 
syą Selimowi paszy, ze to że z Erzerum u nic szedł na odsiecz Karsow i, i Selim 
basza został dym isyonow any. Zaś angielscy Selimowie baszę uszli bezkarnie. 
Jakkolw iek rząd z tej sp raw y może w yjdz ie  z w y ciężko, to jednak sumienie 
narodu go potępi.

Ze s trony  rządu odpowiada Vernon Smith. Rządow i ani przez m yśl nie 
przeszło zwalać z siebie odpowiedzialność na lorda S tra tfo rd , chociaż nagania 
jego postępowanie w  tej sprawie. O odw ołaniu jego m owy być nicmoże, zw ła ­
szcza teraz gdzie wszystkie nici uk ładów  złożone w  jego ręku. D opóki Sewa­
stopol nie b y ł w z ię ty , nie by ło  podobna w ys łać ztamtąd do A z y i i jednego 
żołnierza, ile że Francya zawsze pode jrzyw a ła  A n g lią , że w  interesie swoich 
posiadłości w  In d y i podjęła tę wojnę.

L o rd  James Graham pow iada, że będąc sam dawniej ministrem umie się 
Położyć w  trudne położenie rządu, a na jg łów nie jsza trudność była  ta , że ty lu  
by ło  n iezaw isłych naczelników wojska. Po pochwale jenerała W illiam s, w spo­
mina m ówca, że tego dzielnego oficera polecił na tę w yp raw ę  lo rd  Aberdeen, 
k tó rym  dz iś , ja ko  w  niemocy będącym , pomiatają. P raw da, że lord 
o tra tfo rd  względem tego jenera ła  nie dobrze sobie pos tąp ił, ale jego d ługo­

letnie zasługi są tak w ie lkie, że zapomnieć o nich by ło b y  niesprawiedliwością 
Okropne b y ły b y  cierpienia jenerała W illiam sa i jego załogi w czasie oblężenia, 
atoli rz u t oka na teatr w o jn y  pod Sewastopolem pokazuje, że mu ztamtąd po­
mocy dać nie b y ło  można. Nie oby ło  się wpraw dzie bez błędów, można by ło  
latem posiać nieco kaw a le ry i i a r ty le ry i,  a mianowicie zaopatrzyć jenerała pie­
niędzm i, nie ulegać tak bardzo F rancy i, k tó ra  się opierała w ys łan iu  wo jska 
tureckiego z K ry m u , gdy to w o jsko ju z  tam wcale by ło  niepotrzebne; wszakże 
gdy ju ż °p o kó j z honorem A n g lii zaw arty  został, by ło b y  nieszlachetnie po­
zbawiać dziś rząd z powodu tych  zaszłych b łędów , potrzebnego w  k ra ju
zaufania. m i , ,

D israeli. Poprzedni mówca posiada szczególny talent dogodzenia obydw om  
stronom, gani z opozycyą rząd, ale głosuje za nim. Chodzi o to, czemu jenera­
ło w i W illiam s nie dano posiłków ? Dlatego, odpowiadają nam , że mocarstwa 
sprzym ierzone skoncentrowały wojska swoje na K rym ie  i że tam los w o jn jr  
się rozstrzyga ł. A le  toć i Rosya musiała być w  tein samem położeniu. Maź 
więc his to ry  a powiedzieć: cała Europa zebrała się do oblężenia jednej fortecy 
ro sy jsk ie j, a Rosya sama jedna nie ty lko b y ła  w  stanie bronienia je j ale i  w y ­
słania arm ii do Karsu? A  jeże li nie można by ło  posłać żołn ierza, czemuż nie 
posłano pieniędzy? A  summa by ła  tak mała, żebyśm y się tu  w  izbie b y li mogli 
na nią złożyć. Pożyczka turecka przyszła  do sku tku , ale ani piastra nie po­
słano z niej do Karsu. Jestże to energia, jestże to przezorność?

John Russel przytacza, że i opozycya p rzyczyn iła  się do upadku Karsu. 
G dyby przez swoje szkalowanie zaciężuego wojska nie by ła  o kilka miesięcy 
opóźniła sformowanie legij zagranicznych, by ło b y  je  można do A z y i wczas po­
słać. Podobnym  sposobem opóźniła pożyczkę turecką. L o rd  chwali następnie 
m ę z t w o  jenerała W illiam sa i w inszuje rządow i szczęścia do zawartego ch lu­
bnego pokoju.

Palmerston zarzuca opozycyi brak taktu  i sądu, acz uw ie lb ia  je j talent 
oratorski. D israeli pięknie bardzo w y ło ż y ł położenie m ocarstw sprzym ierzo­
nych i Rosyi, zapomniał ty lko , że Rosya by ła  w  położeniu obronnem i niejako 
przededrzw iam i własnego dom u, zaś mocarstwa b y ty  w  położeniu zaczepnem
0 3000 m il od siebie. Nie brak pieniędzy, ale ich roztrw onienie przez baszę 
w E rz e ru m , doprowadziło Kars do upadku. M ówca po jm u je , że gd y  wo jna 
ustala za granicą, następuje w o jna  w  parlamencie, i  że opozycya ma zachcianki 
zwalenia m in isterstwa, je s t rzeczą także na tura lną; ale dz iw i się, że tak mało 
okazała ta k tu , iż  w łaśnie obecną porę do tego w ybra ła .

G dy przyszło  do glosowania, m in isteryum  w ysz ło  zw ycięzko 303 głosami
przeciw  176. ,

N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  w y z s z e j  z d. 2. M aja zapytuje lo rd  Manners 
pierwszego m in is tra , czy Rosya ma prawo odbudowania zburzonych w arow n i 
nad morzem Czarnem, czy n ie, gdyż na to pytanie wczoraj dostatecznej nie 
odebrał odpowiedzi.

L o rd  Palmerston. W a ru n k i trak ta tu  ściągają się ty lk o  do w a row n i w  ar­
senałach morskich. T ra k ta t w yraźn ie  op iewa, że nad wodami morza Czarnego 
żadne arsenały morskie nie mają być ani odbudowane ani nowo stawiane. 
A r ty k u ł ten nie ściąga się do w a row n i nad brzegami czerkaskiemi. T a  bowiem 
m iędzy arsenałami morskiemi a fortecami zachodzi różn ica , że pierwsze stano­
w ią  środkowe punkta zaczepne, drugie zaś służą ty lk o  do zasłony m ałych za­
łó g  tam umieszczonych. T ra k ta t w ięc nic nie zaw ie ra , coby zabraniało R osy i 
stanowić względem tych fortec, co je j się podoba.

L o rd  W . Graham zapytu je  rząd, czy wo lno R osy i będzie zatopione pod 
Sewastopolem ok rę ty  w ydobyć  i przez Dardanele na B a łtyk  przeprowadzić. 
L o rd  odczytuje lis t z pod Sewastopola z d. 21. Marca, w  k tó ry m  mu donoszą, 
że po dług ich bezskutecznych próbach udało się jeden m a ły  statek zatopiony 
przez Rosyan w  powietrze wysadzić i zdziw iono się, że drzewo zupełnie b y ło  
zdrowe. V\ idać z tąd , że i  w ielkie okrę ty  zatopioue nie uc ie rp ia ły  pod w odą
1 że je  Rosya z tryum fem  na w ierzch z w o d y  w yprow adz i. —  Jeżeli tak jes t, 
m ów i in te rpe lan t, w tedy nic bardzo to będzie m iły  w idok  dla A n g lii, gd y  R o­
sya przez kanał angielski swoje zatopione i w ydobyte  o k rę ty  na B a łtyk  prze­
prowadzać będzie.

Palmerston. Na m ocy zawartego pokoju nie wolno R o sy i u trzym yw a ć  
flo ty  z ok rę tów  lin iow ych  na m orzu Czarnem. Na B a łtyku  nie zrobiono je j 
w  tej mierze żadnego ograniczenia. Jeżeliby w ięc R osy i się zechciało w ydobyć  
zatopione i zapewnie nadpsute o k rę ty , i przeprowadzić je  na B a łty k , zamiast 
pow iększyć bałtycką flotę okrętam i nowemi i lepszerai, rozum iem , że lu d  a n ­
gielski nieby przeciw  temu mieć nie mógł. Co do przeprowadzenia dw óch 
okrę tów  lin iow ych  z M iko ła jow a na B a ltv k , A ng lia  dała swoje przyzwolenie.

(C. d. n.)
W ł&ehp.

R z y m ,  3. Maja. — W  układach z Petersburgiem b y ła  mowa o także in ­
teresach kościelnych kato lików  Polaków, k tó rych  zakłady i zapisy nie małe są 
i  w  Rzymie. Na jw iększym  w  tej mierze jes t kośció ł św. S tanisława z w ie lu  
przynaleźnościaini i dochodami z dom ów i  posiadłości ziemskich. Rzadko k iedy 
pozwalano Polakow i z tego korzystać; użyczanochętniej benefieyów katolikom  
Rosyanom. W ( kollegium  romanum przyjm ow ano Polaków. Jezuici i inn i 
księża umieszczali ich u siebie. Najw ięcej ato li w  tej mierze działa ł arcybiskup 
pa rysk i, i przekazano z Paryża w yłącznie Polakom zakład B urgundów  San 
Claudio. W  W atykan ie  starają się teraz p rzyw róc ić  Polakom do wyłącznego 
uży tk u  kościół S w . Stanisława z dochodami.

T u r y n ,  8. Maja. —  B iskup i p ro w in cy i kościelnej T u ry n  podali do izby 
drugiej protest przeciw  p ro jek tow i do prawa przyję tem u przez senatj względem 
reorganizacyi w ychowania publicznego uważając go nader niebezpiecznym dla 
kościoła.

£Mis»Stania. , , ,,
Z depeszy z M a d ry tu  pod d. 10. M aja dow iadu jem y się % ze kro low a  za­

prosiła do M ad ry tu  byłego regenta Portugalii. —  M arszałek Espartero je s t je ­
szcze w  Pampelunie. — K o rtezy  dysku tu ją  nad p ra wem o radzie.___________

iiroiilka miejscowa. .
P o z n a ń ,  15. Maja. —  Gazeta pozn. niem. podaje k ró tk ie  sprawozdanie 

o stanie zdrow ia , ja k i panował w  ubieg łym  kwarta le w  Poznaniu. Z  sprawo­
zdania tego, k tó re  w y p ły n ę ło  w idoczuie z pod pióra lekarza, w y jm u jem y na­
stępujące szczegóły: F ebry  gastryczno-nerwowe, pojawiające się w c ią g u  ro ta



o zw inęły  się w  ubiegłym  kw artale na obszerniej-zeszłego ty lko  w y ją tk o w o , r

gano zw yczajne feb ry , w y raźn e  i u k ry te , k tóre zw ykle pow racały  mimo na j­
troskliw szej pieczy. Sku tk i tychże, jako to  nabrzmienia mlecza, w ątroby , w odna 
puchlina itd., b y ły  rzadkie. Ciężki kaszel, k tó ry  w  części zachodniej pow iatu 
poznańskiego bardzo by ł rozpow szechn iony , pojaw iał się tu  nader rzadko. 
Podobnież szkarlatyna w  pojedynczych tylko pokazała się przypadkach.

K c y n i a ,  14. Maja. —  S em inaryum dla nauczycieli elem entarnych kato­
lickich w  obwodzie rejencyi tutejszej, urządzone będzie ostatecznie w zabudo- 
jw an iu  byłego klasztoru tutejszego. Dla rozprzestrzenienia miejsca do budow y 

dla pow iększenia ogrodu poklasztornego, zakupiło król. kolegium szkolne 
prow incyalne w  tych  dniach obszerny g ru n t, graniczący z w schodnią stroną 
klasztoru. Sem inary um to odpow ie potrzebie pow szechnie uznanej.

— D obra W apno , słynne z bogatego pokładu gipsowego, p rze jdą  podobno 
na  w łasność obcą. W łaściciel tychże p. W ilkouski, sprzedaje je , jak  pow iadają , 
za cenę 500 ,000  tal.

M r .  i o t e r y a  i v  B i e r l i n i e .
B e r l i n ,  15. M aja .—  W  dalszem ciągnieniu IV. klassy 113. król. loteryi, 

p ad ły  2  w ygrane  po 5 0 0 0  tal. na N ra. 39 ,593  i 5 9 ,3 2 1 ; 4 w ygrane  po 2000 
tal. na N ra. 10,153. 29,133. 43 ,200  i 4 6 ,3 0 9 ; 35 w ygranych  po 1000 tal. na 
N ra. 182. 1406. 1933. 4790 . 6084. 11,784. 14,569. 14,983. 17,402. 21 ,261. 
23 ,019 . 27 ,540 . 29 ,581 . 31 ,880. 32 ,684 . 33 ,208 . 33 ,264 . 37 ,562. 39 ,497 .
40,007 . 41 ,781. 48 ,006 . 51 ,891. 59 ,677 . 61 ,858. 63,687. 65 ,400 . 66 ,656.
70,324 . 70 ,869 . 74 ,393 . 77 ,336. 83 ,660. 87 ,616  i 8 9 ,7 6 7 ; 45 w ygranych  po 
po 500  tal. na Nra. 2876. 3526 . 4638. 7314 . 7821. 8495. 9828 . 10,547. 
13 ,267 . 13 ,477 . 16,505. 18,120. 21 ,037. 23 ,901. 24 ,426. 24,855. 25 ,428.
27,161. 32 ,379. 39 ,233. 39 ,511 . 39 ,997. 40 ,308 . 41 ,058. 53 ,105. 53,341

59,600. 59 ,723. 60,813. 60 ,861. 64 ,926 . 65 ,543.
76,061. 76 ,879. 76,979. 77 ,161 . 81 ,271 . 85 ,678.
i 8 8 ,7 2 6 ; 61 w ygranych  po 200  tal. na Nra. 811. 
5636. 6229. 10,711. 12.053. 13,269. 14,050. 15,336 
18,536. 20 ,919 . 20 ,926. 26 ,819 . 28 ,100 . 29 ,927.

'  "  36 ,258. 41 ,342 . 42 ,809 . 44,232.
54,793. 55 ,019. 55 ,284. 57,124. 
67 ,588 . 68,974. 72 ,513  73,366. 
81 ,320 . 82 ,126 . 85 ,656 . 85 ,986 .

33,971.
52,590.
61,857.
80,475.

89,499.

35,134.
52,728.
62,221.
81,061 .

73,245 . 73,284. 7 3  4 9 4  
86,204 . 87 ,605 . 8 7 7 0 ? 
1413. 2374. 3646. 5 . 0 ,
. 16,350. 17,399. M ą u {  
31 ,082. 31 ,794 . 33 ,470 
49,263. 50 ,443 . 52,161 
57,882. 59 ,324 . 60 ,2 lo ' 
73,489. 74 ,830. 79,368. 
86 ,211 . 87 ,938 . 89,49j

lir. K w ileck i  z O ber-Z ed l i tz ,  

B ro n  z B er l ina ,  M art ins le in

Przybyli do Poznania 16.
B A Z A R :  W o l f f  z K a w y ,  hr.  B n ińsk i  z Sa inos trze la ,

Budziszzwski  7. Xiąża.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  I l i i b u e r  7. S p r o t a w y ,  

z B rukse l i ,  15 a rw a  Id i W a l t e r  z Nakła .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : L a le w icz  z G o w ar ze w a ,  W ę s i e r s l u  z S łu p i ,  

Z e t tw i iz  z Gloięowa, Z a k rzew sk a  z Z i s łk o w a ,  B r is s ing  z Szczecina.
H O T E L  B A W A R S K I :  L a u te rb a c h  7, K is t r z y n a ,  B ieezy ń sk i  z G rąb lew a ,  I łow ieck i  

z R y ń sk a .
H O T E L  I ) U  K O R D  : Ożegalsk i z G ośc ie jew a,  M oszczeński z W y d z i e r z e w ic ,  l t a n t a k  

7. S z u b in a ,  I l a b e rm a h n  z B y dgosz czy ,  Gozimierski  z Ceradza.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W i c s c  z C iszkow a,  I ia d k c  z W i r ,  S w in a r s k i  7. Goła-  

szyna ,  B ro n ik o w s k i  z W i l k o w a ,  R y c h ł e w s k i  z W ę g o r z e w a .
H O T E L  P A R Y Z K 1 :  B ień k o w s k i  z S m u s z ew a .  , r
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  I laake  z N ow iec ,  C za rnow sk i  z Ś w id n ic y ,  S aw ińsk i  z l  o s a ­

d o w a ,  U eyer  7, N ik o l ik o w a ,  W o l lm a n n  z Milicza . ,
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  B u r g b a r d t  z G o r ta to w a ,  G rabow sk i  z U c h o ro w a ,  be l len l in  

z R ogoźna  i F r c d r i c b  z Szczod rocbow a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D u tk iew icz  z K am ieńca .
H O T E L  K R U G A :  G e b d m a n u  z R ak ó w k a ,  W e b e r  z F u c l i lm u h le .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  B ecz w arzcw sk i  z W ie r z o n k i ,  p rz y  D z ia łow ym  

placu Nr.  9 . ;  m is y o n a rz  R eg u i sk i  z W a r s z a w y ,  ul.  D ługa  N r .  1 . ;  K ru n ib a c h  
z Ber l ina ,  ul . M ag a zy n o w a  Nr.  15. _______ __

ubogich.
D nia 25. b. 111. będzie w  Ś r e m i e  na korzyść

Teatr amatorski i bal.
O B W IE S Z C Z E N IE .

T egoroczny  w iosenny ta rg  na w ełnę w  Poznaniu 
odbędzie się w  dniach od 12. do 14. C zerw ca r. b. 
Składanie w ełny  na sta rym  R yn k u  z dniem 8 . C zer­
w ca rozpocząć się m oże, i od tego dnia w szystk ie 
w agi w prow adzą się w  ruch.

A ssygnacye na miejsca do składnia na R ynku , 
jak o  i do składania w  sali w  budynku  w a g i, tudzież 
ła ty  do stawiania nam iotów  w ydaw ane będą w  w a­
dze ratuszow ej.

P oznań , dnia 10. M aja 1856.
M a g i s t r a t .

0 ErW IE S Z C Z E N IE

W  regulaminie tyczącym  się dostarczania gazu do 
pryw atnego  u ży tk u  ustanow iono:

K to życzy  sobie gazu do p ryw atnego  u ży tku , 
w inien po poprzedniera piśmiennem zgłoszeniu się, 
uskutecznić sw e zam ówienie w  biórze zakładu ga­
zow ego wedle fo rm u larza , k tó ry  w  rzeczonera bió­
rze  bezpłatnie dostanie.

Zamówienie to nastąp ić  może ty lko na mocy re ­
gulam inu, a gdy  uskuteczni się , osięgnie p raw o  
formalnej ugody.

§• 2 ‘,Urządzenie p ry w a tn y ch  św iate ł, w szystk ie na­
p raw y  i zmiany uskuteczni zakład gazow y. P onie­
w aż tym  przepisom  w  wielu przypadkach zadosyć 
nie uczyniono, zw racam y publiczności na to uw agę, 
ź e ,  jeżeli urządzenia w  g runtach  p ry w atn y ch  nie 
b ęd ą  ani przez zakład gazow y w ykonane, ani przez 
tenże w yraźn ie  dozw olone, gaz dotyczącym  g ru n ­
tom  odm ów ionym  zostanie.

P o zn ań , dnia 8 - M aja 1856.
Z a k ł a d  o ś w i e t l e n i a  g a z e m  m i a s t a  P o z n a n i a .

W alne  Zebranie T o w arzy stw a  Pom ocy N aukowej 
pow iatu  Inow rocław skiego odbędzie się w  Inow ro ­
cław iu w  lokalu 1*. W i t u s k i e g o  dnia 2. C zerw ca 
r. b. o godzinie lOtej rano, na które tak szanow nych 
członków  jak o  też osoby chcące do T ow arzystw a 
p rzy s tąp ić , K omitet pow iatow y zaprasza.

Inow rocław , dnia 5. M aja 1856.

T o w arzy stw o  Dam Śgo W incentego a Paulo w  
Ś r e m i e  poleca Panom  G ospodarzom  znaczny sw ój 
zapas t c a ń t u c l u n c ,  m iechów  i t. p. w y ro ­
bów  z p łó tna i drelichu. Zam ów ienia odbiera Pani
B£ołi i Ii i e  w  i c  z .

Filo log, k tó ry  też na k law ikorcie, w  ję zy k u  fran- 
cuzkim , angielskim i włoskim grun tow nie uczyć 
po trafi, szuka umieszczenia jako  nauczyciel dom ow y. 
Bliższe wiadomości w  E xpedycy i gazety.

D oskonały u rzędnik  gospodarczy, k tó ry  do tych­
czas zostaje w  obow iązkach jako  inspektor i ,za- 
rządzca lasów , szuka podobnego miejsca od S w . 
Jana  r. b. — T enże  je s t  w olny od w ojska , posiada 
obadw a języ k i k rajow e i najlepsze św iadectw a. 
B liższą w iadom ość poda księgarnia

J. Bi. JLanye w  G nieźnie.
Un valet de cham bre, de menie bon cuisinier, 

muni de bons certiiicats, parłan t plusieures łangues, 
desire se placer chcz une familie, qui voyage, et 
p rie  d’avoir la b o n te , d’adresser les le ttre s : Poznan, 
B a z a r  J .  J.

W ielce Szanow nych Panów  A kcyonaryuszów  
T o w arzy stw a  ku ulepszeniu koni, bydła  i owiec 
w  W . X. Poznańskiem , k tó rzy  składkę bezpośre­
dnio na moje ręce zapłacić w o lą , upraszam  up rze j­
mie o przysłanie takow ej przed 1. Czerwca t. r . ,  
w  tym  bowiem dniu zalegle w ów czas jeszcze składki 
przez w y p ła tę  pocztow ą ściągać zacznę.

WMaaC' M t r a u n ,  
w  i m i e n i u  D y r e k c y i .

D o  l e c z e n i a  s y f i l i t y c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajdu ję  się codziennie w  do­
m u z rana  od 6 . do 10 ., po południu od 2. do 5.

Dr. ilugust Loewenstein,
w It^nku Mr. 5 S. sir I. isięlrse.

S tare  okrąg łe  dachów ki są  do przedania pod 
N r. 24. W ronieckićj ulicy i.

W i n a  z  j a b ł e k  p r z e s z ł o r o c z -  
n e  i  f i a t e n i e j s z e ,  w  najlepszym  gatunku , 
k tóre  nie tylko na bowle i jak o  napój delikatny w  
lecie m ogą być polecone, ale naw et dla chorych są  
słynnie znane i zapobiegają niejednej różnej kura- 
cyi. — W szelkie polecenia w ykonane zostaną p rę d ­
ko i rzetelnie.

Driesen w  N. (D rezdenko) w  M aju 1856.
I B .  H  e t / n e r .

4B e e t  t c i n n y  z  j a b ł e k ,  bardzo tęgi, 
poleca fabryka oktu  j f g .  W e g n e r a .

w D riesen w  N o w e j -M archii.

U kupca W e y  c h a n a  w  M u r .  G o ś l i n i e  leży 
pudełko zaw ierające d robny  ub iór kobiecy z napi­
sem »Marine w  R ogoźnie.. W łaściciel zechce się 
zgłosić po odebranie.

Kurs giełdy berlińskiej.

D nia  15.  M aja  1856 „pc,

Dla emigrujących.
Dnia 1. i 15. każdego 

miesiąca w ysy łane zostają
----------------------niemieckie okręty do

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ekspedycyi 
w ydaję  natychmiast obow ięzującc kontrak ty .

Bodagenei, k tó rzy  by w tej mierze pełnom ocni­
ctw o uzyskać chcieli, mogą się do mnie zgłosić 
w  listach frankow anych.

K r ó l .  k o n c e s ,  G ł ó w n y  A g e n t
S .  J .  A u e r b a c h  w  P o z n a n i u 5

handel żelaza.

W szelkie  gatunki amerykańskiej kuku­
ry d zy  (ząb koński) i południow o-niem ie­
cką kukurydzę  poleca Teodor Baarth.

S 5  M a ł y  j ę c z m i e ń  SS5
poleca do siew u E E e i s n a n n  M a r c u s ,

na rogu R y n k u  i W ronieckićj ulicy 91.
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